N“ 


CZWARTEK 


gi 
v 


Wychodzi 
dzielę i Swięta. 

nie Zł: 10. 
kosztuje Zł: 50. półrocznie 2 


Wol 


WARSZAWA: 
korzec Warszawski: 


Złłp: 

' Pszenica: od. |55. do 58. 
Żytw -odka do 23. 
Jęczmień. od12 do13: i 
Owies;  od1i do'12 
Groch. i W > s 
Jagły 9 %9 
Miód kam 32 fu: Zł: 26 do iás 
Wosk re »» » 45. 
Łój. ód 50 do 3i; 
. Pótaź „ 16 do 17: 
Wełna. kam: 84 do 5842 


w, Warszawie codziennie z 
Cena Prenumor rat 
Numera przedają się ot 


- kwartalnie Zł: 12 igr: 15, 


ADOMOŚ 


cj 


2 


CENA PRODUKTÓW: 


KRAKÓW.: 


Korzec Krakówski. 


od 24 do 26 


15. 195 
10, 12 
12. 14 
28. 30 
» 4 
» » 
j >» 
» » 
» » 


Cena Towarów w Warszawie, y 


Kawa kamien 24 fu: „Zł Bge 7 
Cukier dtó us dto Zł: 54. 
Porter beczka w ZK 4żoć | 


Śledzie Hollend: beczka Zł: sa 


Kurs Monet i Wexlów iw Warszawie: 


MONETY. Dukat kt nowy. 
Stary ważny: 
j Frydryksdory. 


Assygn: Ross: ni Se 14/1 3: 

Ruble arebrne: © <A Se +.) 105, -7 
WEXDE: - przedają kupują 

Kmstórdam.ś M. >!) 136: 134; 


"4 Augsburg aM: 


przedają kupują j 
Zi; 19. gr. 8. 19. gr. 66 £ 
~ Eom uripi 19. gr: 4 ; 


77% 33- grigu i pół: 


| 


Żelazo sztabowe Cetnar: 
Cetnar. 
„Pobielóna Sk. 


, Blacha żelazna 


rana o godzinie. dziesiątćj, 
wynosi w, Warszawie rocznie Zł: åo, p 
zielnie weenie groszy 8. W Województwach Kr 


45. 


1g Listopada 1838 r. 


maz 


"Cena żelaza. 


128. (. 34. Zł. 
166; f, 84: ck. 
iag Pasel: 144, =e 


w 


wyjąwszy Nie» 
ółrocznie Zł: 20. kwartal- 
ól: Polskiego rocznie 


HANDLOWE ; 
ii GDAŃSK. -  RLR - ERL) 
baszt 56. Szefli : pół, Łaszt Szefel 
Szefel 14 garcy 
od 1280 do 1400: 1389 i. A 
od 740 do 750. 700; 15. g: 15 
od 6go do -710. 412: 15.! 
jod 420 do 440; 410: u: 5 
od goo do 980. goo: k > 
ZPAP ia » mom 
AR ADO 48 » » " 
b. 15: 5.90 „ ow 
R » > » » s » 
r ESEAS » » p»: 
„od 54 t do. 72. ŚP (. R REODY CRY 
k ZYCH. przedają kupują j 
Berlin 4M n 9%, 57 
: Vista ; 99 ss 
Gdansk Vista -99 KOE EG 
Hamhurg aM 146: „144: i pół: 
Lipsk Vista  - roo, ipot. , 
Londyn 5 M: , 6. tal: 1. srg, E. tal, 
Paryż M. i ta q6., Rh 76: 
* Wiedeń â M. = 102, 
Vista "105, 
Wrocław Vista * 99 


Kurs monety w Krakowie. 


Za too R. M. K, 226. Złłp. 
Za Dukata hol: 1g Zł, gr: 6 

Za Dukata Austr» r8Zł: gr: 24. 

Za Frydryksdora Pruskiego Zik 35 


, Za Luidora Zt 36. 


Gi 
"y Sp: 


Kurs monety we Lwowie: 
Ža Dukata hol: ro ZİR: graj: 48. ` 
Za Dukata Austr: 16 ZIR: graj: 58, 

Za Szuľryn 31 ZIR: i 

Za Talar Pruski z ZŁR: graj: 18. 

Za Rubel 4 ZER: 

Za io R. M.K. pS w. w. 


Kars śńohety w Pawii e 


Ža Dukata hól: 1o Rubli go kop 
Agio na złocie 2 Rubli go kop: 
j> srebrze ż Rubli $a kop: 
Kurs inonety w Wiedniu: 


Ża 100 R. M. K. 336 i pół R.W.W, 
AUPE bankowe traciły na żmiańić od tod; 


Kurs w Dreźnie. 


papiery lart zyskują 8 procentu na zmianie 


mm LoykTiw „AA 


POSEE CN 


t4 


WIBIIOĆNARNE 


Pamiętniki flósbiego Las Casas: 


`. Donieśliśmy j już dawnićj o wyjściu po: 
mienionego dzieła. Dziennik. le Vrai Libéral 
tak o niém mówi: 


„ Powtórnie już unieśmiertelńia się na: 
żwisko Las Casas. Ludzkość „połączona 
z odwagą Biskupa Chiapa, narażońego na 
tyle niebespieczeństw.i triidów, jedynie dla- 
żabespieczenia Indjań nieszczęśliwy ch ad d- 
krucieństwa ich zwycięzców; nić przeżyje w. 
potomności szanownego i wielkómy Ślnego-pos 
święcenia się jego wnuka, który skojarzył do: 
browolnie los swój z niesłychanëmi ready 
ściami Napoleona; dzielił dopóki „mogł jego 
"boleści, w nadziei usłażenia ani źnosił tysiąc 
- osobistych niebespieczeństw; ulegał najprzy. | 


krzejszemu obchodzeniu się, iza to wszy- | 


stko nie pragnie innćj chwały had tę, jaką 


sprawia poddanie sądowi -świata wyhalaz: 


ców tylu prześladowań. — Zajmającym jest 


opis Hrabi Las Casas w tém dziele: Ciągnie , 


e on od pierwiastkowego. jego wychowa- 
aż do przybycia do Frankfo$tu po po- 


|- 
i 
| 
| 


| 


> wrocie z wyspy Stéj Heleny. Jego życie na“ 


ncza razem i rozczula ; naucza za pośredni. 
ctwem błędów politycznych dopelnionych 
w pierwszćj młodości poświęconej obronie 
strony, którą mogł Las Casas wraz z inne» 
imi opuścić. w przeciwnościach, gdyby był 
zdolnym do zdrady; rożczula Las Casas, ule* 
gał bowiem prawie ciągle nieszczęściu, prócz 
krótkiego przeciągu życia; kiedy mianowa* 


l ny. Szambelnem Napoleóna służył mu nie 


w Steku „pochlebców; których zabiegi były 
dla tiegó_ pienawistóemi ; ;„decz zatrudniony 
ważnerni praćami administracyjnemi, jako to: 
zwiedzahiem arsenałów, Szpitali , więzień i 
innych zakładów. publiczny ch; i żgłębianiem 
wszystkich wiadomości mogących wskazać 
zasady lepen w kraju, dla którego był 


pełen poświęcenia sięi gorliwości. Bardzićj j je: i 


szęze niż same nieszczęścia zajmuje i rozczuż : 
lato: że Hrabia sam się poddawał cierpieniu 


dla ulżenia reru; którego boleści wiecie? 


cu jego ciążyły; niż własne. Boheter i mę- ; 


czepnik nadzwyczajnej wiethóżci, wypełniał 


jéj obów iązki Ż tém przywiązaniem i i czułością, i 


jakie by łyby miićj nawet podobne „doj wiary, 


gdyby ich równie a R) mie „niedowodziii i 


G 


lu inny z. nie. sodba A się © nie ; pokiywić 
jąc wstydem wiecznym gabinet: Machiawel: 
ski tak widocznóm i i głośnem: poświęceniem 
się nieporusżony. ELA i 
Trudno przebiegać wszystkie szczegóły 
tego dzieła; tęzebaby bowiem skracać ich. ð- 
pis, a w ów Czas inniejby zajmował. Zwróć 
y tylko okó na list w którym. po wycier: 
pieniu tysiącznych przęślądowań ; , stały w 
‘hich Las Casas wzywał opieki Cesarza Au- 
strjackiego w Frankforcie. Oto są jego wytazy: 
» Najjaśniejszy Panie | ten który wielki 
w każdóm położeniu hapisał 'dó mnie z tój 
skały nędzy na jakićj 
„słowa utrzymujące i wznoszące mą duszę: 
W jakiekolwiek udasz się. miejsca , żawsze 
„chlubną dla Ciebie będzie wierńość pnie 0: 
„kazana”. — "Ten mówię nadał mi prawo do 
 weględów wszystkich monarchów: Rzacam 


t się więc pod POR Wa s" Cesarskiej Mos 


ści”. 


1 


éj niszożcje; te pamiętne 


y= 
N 


To krótkie. przełożenie berpočrodnio | 
/ przyjęte, zapewniało nadal Hrabi Las Casas 
spokojńość. — Ledwie obrał mięszkanie w 
Frankforcie, zaraz ze wszystkich stron: da: 
nia ozńaki,  Dzielono! cierpienia; czyniono ' 
mu ofiary różnego rodzaju, nieoszezędzając 
niczego, coby dolegliwość. jegó nieszczęścia 
zmniejszało. Możni i miiój źnaczący, bliżej 
i dalej zamięszkali , spółżiómkowie i i obcy; 


wano, mu najczulsze szacunku i przywiązać : 


wszystkie zgoła niepozbawione czucia osoby, 
pragnęły poznać człowieka; który się z taką 
wielkomy ślnością poświęcił nieszczęściu. RA 
Hrabia nie przyjmował żadnych odwiedzin; | 
samiotny przepędzał. dnie w boleści. Mawiał: 4 
on:' „Oddalony od wszelkich spraw polity te 
nych, przejęty jedynie uczuciem hołdu í przyż 
wiązania osobistego , pragnę użyć ostatnich 


chwil bycia, przesyłając, pociechy na tę zgu- 
bną skałę. Niech mi wolno będzie dopełnić 
świętego obówiązku ; który i imi Serce, naka: i 
zuje, a będę dość już szczęśliwy. Niech i mi 
wolno będzie, poświęcić : się i zostać BARA 
"kiem dla ćzłowieka: równie nieszczęśliwego 
jak Beliżarjusz AW ET í 4 l 
Do Pamiężntków B= BE Gata przy: 
łączonym jest nap rz ód list Napoleona pi: 
sany do niego; powtóre list Hrabiego do 
Lucjana Bonapartego; opisujący jak najrze: 
teinićj wszystkie. wypadki zdarzone od cza: 
su; jak Napoleoń „wziął smutne przedsię: 
w zięcie oddania się w moc Anglikom ;! aż 
do przyby cia jego na wyspę Stój Heleny, i 
od tej chwili ido korod Września roku 16- 
tego; potrz ë cie list Hrabiego do Lorda 
Bathurt j po jego przybyciu do Frankfortu w 
Grudniu toku: i7tego:. Jesteśmy przękonani, 
iż czytelnik te listy. kilka razy. odczytywać $. 
będzie; ale i tego pewni jesteśmy, IŻ nieraz ` 
prźer wie czytanie pr zejęty zgrozą jaką w him 
wzbudzą oktkcieństwa ; || w w ty i dziele 


wyczyte.:' ., AeA „BR i 


( Wiadomość |. o wyszłych nowo niach 
Jana Śniade eekiego.) 


5 €zóm jest dnt dta przyr odzenia, tém 
jesi Jan Śniadecki dla polskiej literatury. — 
Słońce zieinię użyznia ; szkodliwe znićj czę: > 
Sci wy ciąg, ya płodne,.cieplem swóim ogrza- 


, bionym jego zatrudnieniem. 


A 


-ne urodzajniejsze j jéj wraca ; „Jan Śniadecki : 


` nasze wiadomości zbogaca , mowę od zarazy 
ratuje, a „pówabem swojego pióra, zwraca 
rozumy jeszcze zdrowe, na drogę prawdzi. 
wej piękności. 

W r. 1814. wyszły dwa toy pism ` 
rozmaitych tego wzorowego pisarza. Wkrót: : 
ce wykupiono | tę edycją." Z utęsknieniem 0» 
czekiwano jéj powtórzenia, — Dziś z tém 


; większą roskoszą widziemy: nadzieje nasze 
„ spełnione; im więcej nas zachwy ca zbogace. 
nie tego wydania Tome trzecim; zawierać ` 


jącym Listy i Rozprawy w haukach. 
Jak Autor sam. w przemowie się tuma: 


ery, nauki Matematyczne były | zawsze ulu. 


Inne zaś wia. 


| domości służą mu tylko za ulgę i rozrywkę 


w tak trudnym zawodzie: . -Zy czyć nam po. 


Ą zostajć ; aby ten wielki | gienjusz często chciał 


się rózrywać ; nauki bowiem matematyczne 


zmierzył j już swym wszechwładnym objęciem 
di wskazał drogę na którćj późne wieki, i 


Wo stkie narody szukać ir mogą postępu i sla; 
wy»: Gdy tem czasem mowa polska ; w nim 


) jedyną widzi gwiazdę; która ją od błądzeń ść, 
| chronić; 


jest jeszcze w ŝtanie: . W him to 


widzićć się dają znamiona o których, mówiąc 


( sam o Literaturze (w Tomie UL. na k. 137. ) 
wspomina: : „ak | gienjusz pełni j prawa b któż 
| rych: może nie słyszał; ale które'1 mu natch: 
neta praw da: jak stwarza te których i nie zna- 


no; ; jak rozmaite i przyjemne dajefarby i i pos 
staci inyślom i nauce: jak niechcąc wyciska 
znamiona swego charakteru ; umysłu i wy- 
chowania : słowem jak malując rzeczy sani 
j w nich nietmyśląc o tém maluje.” 

“Listo języku polskim Š podi imieniem da: 
my pisany , łączy najużyteczniejsze prawdy 


zatrokiem wdzięków i i przyjemności wymo: 
wie tej tylko płci właściwój. W pismach te: 


go rodzaju Jan Śniadecki ; , ma had innych pi 


| Sarzy tę jeszczę wyższość, iż karmiące duszę 
'swoją naukami posilneini, tłamaczy : się mo: 
wą pełną wdzięku i łatwości , ale nie języ: 
-kiem zniewieściałym: ; a Życzyćby tu wypa- 
dało dla Autora nowego tryumfu nie takiego ; 
jaki spotkał wielkich Pisarzy W uczonćj j Gre- 
cji i światłyrh Rzymie, ale tryumfy zgodnie. 7 


+ — 


1 


szego Z jego wzniosłemi OE p a per jest, 


iżby Polki mówiące zawsze językami obce- 
mi; chciały raz wrok, tylko na hniebiny mę- 


ŻA pięć minut poświęcić na Pa. te: | 


go polskiepo Haun 


Krótka rzėcż 0: Dolice. i Roioryce jest 
skarbem nieocenionym dla krzątających się 
około mowy polskiej. / Wiele j już pisano- w 
'tóm względzie po polski, zaręczyć jednako: 
wó można, iż te kilka stronnić Jana Śniadec. 
kiegó więcej nauczą; a rozmaite powa je- 
go więcej wskażą wżorów; j jak przypisy ja 
łowe pisarzy którzy ucząc jak pisać aby się 


ł 


podobać i zachwycić; sami nudzą i LOS 
- piają: . 
i fożbiża Romanst pod tytułem Malwina 
daje postrzegać rzadkie zjawienie w Litera. 
turze pólskiej krytyki troskliwćj ale: razem 
łagodnćj. 
| prześlizńął się Autor po błędach Autora Mal: 
winy; a Z drugiej strony jak kórzystnie od: 
imalówał j jegó żalety.  Słowóm; wszędzie się 
spostrzega jak jedynie tylkó Janowi Śniade 
ckiemi udzielony jest dar uczyć Polaków: 
A ż jaką ufnością iśćby się powinno ża pra: 
widłami Pisarza; który nigdy czytelnika nie 
| znudził; a we wszystkich pismach sw oich 
połączył prostotę; powabną łatwość ; i giin 
towność myśli z pówagą i jędrnością jężyko: 
wi polskiemu właściwą: 
i A. G: 


NR ZNIKŁ KDE 


Tygodnik Polski i Zagraniczny wycho 
„dzić. będzie na rok 181g: tak jak dotąd; co 
(Sobota rano. > A 

Prenumerować można: 
W Warszawie w handlu Czabana w Pa: 


„łacu Bisküpâ Krakowskiego przy, Ulicy. Se- 


nątorskiej. U 

"W Księgarni Sabah przy Ulicy 
Migdowéi, 

"W Księgarni ŁA przy Ulicy Gó: 
lębiej. 

W Księgarni. Pukszty przy „Bieg Sto 
J ańskiej. i 
W Drukarni przy Ulicy Gęsiej prenu: 
merata przyjmować się nie będzie. 

W Krakowie przyjmuje się Preniimeraż 
ta w Księgarni Mateckiego 4 w Księgarni 
Grabowskiego. 

W Krzemieńcu w Księgarni Glücks: 
bergä: N 

w wsie kuólstwa Poiękió. 
go i w W. X. Litewskim po wszystkich Poczt: 


amtach i stacjach Pocztowych. 
TEATR NARODOWY. 
Dziś Arty ści Dramaty czni. Sceny Na: 
rodowćj dadzą Diamimię Ifianda, pod. tytu- 
lem: Graćż czyli. Dziecię ; $taw lone 
ii kartę ę; w którćj JPanna Bobrów: 


ska Aya RARE Aję Mejera: 


| 
| 
Z jakićm ojcowskiem pobłażaniem | | 
| 
| 
f 
| 


ł 


DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE,  czytione eami sd Ant: MAGTER: 


Dnia | Termometr | kde 3 Wi atr. * R „Stan, Nieba | SARE 

rano. ciepła: | zimna | sake linje |roczę: li: [łokcie | | cale 

KE, Ria śą DN s i 12 
18; Listop: 2 27] 5 4 Zachodni: Dzdżysto: i 


Wydawcy odpó wiedzialni: 


